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Po naszych  m a ły ch  w io sk ach  tyle jes t  biedy — p a ­
nie s łużą  ra d ą  i w spom agają  materja lnie , o p ieku ją  się 
cnorymi, a jedna  ze szczególnem pośw ięcen iem  odwiedza 
cnorych, posy ła  do lemarza, daje n a  ap tekę .

J a k  zeszłego ro k u  ta k  i w tym  przyczynia łyśm y się 
p ro w ian tam i do prow adzenia  k u ch n i  dla ubogich  Chy- 
rowa.

Od szeregu la t  p row adzi jedna  z Sodalisek półko- 
lonje ze w span ia łym  rezu l ta tem , gdyż korzys ta  ogrom na 
ilość dzieci. W okres ie  zimowym 3 panie  zaję ły się 
ak c ją  dożyw ian ia  dzieci szkolnych .

Sodalicja n a sza  wzięła udział w  kongres ie  E u c h a ­
rys tycznym  w Przemyślu.

Marja Balicka  
p rez y d e n tk a

5. Sprawozdanie
Sodalicji Pań wiejskich Grodzieńskich za rok 1 9 3 5 /6 .

W ro k u  spraw ozdaw czym  Sodalicja nasza  miała 4 
zebrania ,  z czego jedno  razem z rekolekc jam i.  R eko lek ­
cje odbyły się w  Słonimie u SS. N iepokalanek .  N auk  
udzie la ł nasz  m o dera to r  Ojciec K ucharsk i ,  T. J. Sodali­
sek  jes t 15, a sp i ra n te k  4.

J ed n a  z p ań  urządz i ła  u  siebie i f inansow ała  z a m ­
k n ię te  reko lekcje  dla nauczycie lek  w ie jsk ich  przy jezd­
n ych  i k i lku  miejscowych,

In na  u siebie urządz iła  i f in a n so w a ła  zam k n ię te  r e ­
ko lekc je  d lau z iew ez ą t  w iejskich . In n a  znów tniala w zi­
mie u siebie k u rs  szycia dla dziewcząt. Jeszcze in na  
Sodaliska  p rz y e z y n ła  się do budowy kościo ła  i u f u n ­
dow ania  nowej parafji .

We dw orach  naszych  odpraw iane  byw a nabożeństw o  
majowe, czerwcowe i październikow e.

Jed n a  z Sodalisek  urządzi ła  w swojem pow ia tow em  
mieść.e w ys taw ę wyrobów w iejsk ich ,  żeby zachęcić 
włościan  do w yrab ian ia  g us tow nych  rzeczy i by im 
u ła tw ić  sprzedaż  d any ch  w yrobów.

Większość Soda lisek  wypożycza książki i abonuje  
p ism a dla wsi. Ogół s t a ra  się u t r zym ać  dobre s tosunk i  
z nauczycie ls tw em  O chronkę  s ta łą  ma 1 pani,  le tn ie  
3 panie. Panie, na leżące  do sekcji eucharys tycznej ,  przy 
Btępują conajm niej  raz na  miesiąc  do Komunji św. 
Pozatem  je s t  u n a s :  sekc ja  ro b ó t  kośc ie lnych ,  panie  
naucza ją  religji,  p row adzą  k ru c ja tę  eu ch ary s ty czn ą  
i p racu ją  w kole gospodyń w iejskich . Naogół t rudno  
jest organ izow ać  u nas  p racę  Bekcyjną. Dwory są ba r­
dzo rozrzucone i ciężko pan iom  się zjechać. Trudne 
w a ru nk i  życia sp raw ia ją ,  że n a zew n ą trz  nie m am y się 
czem pochwalić .

W obec tego chodzi nam  p rzedew szystk iem  o w yro­
bienie  w ew nętrzne .

P raca  w e w n ę t rz n a  t r a k to w a n a  je s t  poważnie.  Soda- 
liski bardzo są p rzyw iązane do sodalicji naszej i w szys t­
k ie  d b a ją  o jej rozwój. Sodalicja nas  n iezm iernie  je d ­
noczy, czujemy się w niej dziećmi jednej M atki i s łu ­
gami jednego  idea łu  rozszerzan ia  p an o w an ia  C hry­
stusow ego w naszej Ojczyźnie.

6. Sprawozdanie
Sekcji Pań Wiejskich przy Sodalicji Jarosławskiej 

za rok 1 9 3 5 /3 6 .
Wobec dymisji Prezesk i,  p. Marji Lisowieckiej,  ze 

swego urzędu, s t a n ę ła  Sekcja  Pań W iejsk ich  przy So­
dalicji J a ro s ła w sk ie j  n a  w iosnę  r. 1935-go przed kwe- 
st ją ,  czy m a wogóle is tn ieć  dalej, czy n i e ?  Część pań  
by ła  zdania ,  i e  Sekc ja  je s t  n iepo trzebna ,  p on iew aż  p a ­
nie i rak  b iorą  u dz’ał w zbiorowem życiu Sodalicji J a ­
ros ław skie j  z jednej s trony ,  a rozw ija ją  każda  u siebie 
dzia ła lność  spo łeczn o -ch a ry ta ty w n ą  z drugiej — więc 
Sekc ja  je s t  w łaściwie n iepo trzebn a .  Po długiej a w y­

czerpującej dyskusji,  w iększością  głosów przeszedł jed ­
n a k  w niosek  o u trzym an iu  przv  życiu Sekcji P ań  W ie j­
skich. G łosu jąc  za w niosk iem  lym miały p an ie  dwa 
względy dla dalszego is tn ien ia  Sekcji . A to  m ian o w ic ie - 
możność organ izow an ia  rekolekcyj zam knię tych ,  s t a ­
nowi n aszem u  odpow iadających ,  drugie, u tw orzen ie  
w łasne j  bibljoteki, o odpow ieooim poziomie duchow ym  
i um ysłow ym . Obecna na  tem  zeb"aniu  P rezyd en tk a  
Sodalicji J a ro s ła w sk ie j  X, Jadwiga. C zartoryska ,  ja k  też 
ówczesny M oderator X. P ra ła t  Męski, us to su n k o w a l i  się 
przychylnie  do w niosku  i g łosowali za nim.

Na miejsce us tępu jące j  P rezyd en tk i  Sekcji w ybrano  
p Marję Mycielską, w icep rezyd en tk ą  p. Marję Górską, 
s e k r e ta rk ą  X. Zofję?Gzartoryską, k tó r a  jes t  rów nocze­
śnie s k a rb n ic z k ą  S e k c j i .

W ciągu la ta  świeżo u k o n s ty tu o w a n y  Zarząd Sekcji 
p rzy s tąp i ł  do zrea lizow ania p rog ram u  pracy. W tym  ce­
lu n aw iązano  k o n ta k t  ze S cdahc ją  Pań  w iejsk ich  Ziemi 
Tarnow skie j ,  celem w ypożyczenia  ks iążek  na  zapoczą­
tk o w an ie  bibljoteki wędrownej. P rezy den tk a  w spom ­
n iane j wyżej sodalicji,  p. T e re -a  D olańska, z w ie lką  ży­
czliwością p rzysz ła  nam  z pomocą, zezw ala jąc  n a  w y ­
pożyczenie ks iążek  z b ib ljo tek i Sodalicji T arnow skiej .  
B lb l jo tek a rka ,  p. Zufja T arnow ska ,  w y b ra ła  56 dzieł, 
k tó re  o dstąp iła  naszej Sekcji na  czas n ieograniczony, 
pon iew aż  są one  przez sodalisk i tam tejsze  przeczytane .

W lis topadzie  odbyły  się reko lekc je  z a m k n ię te  dla 
Sekcji P ań  W iejskich  w P e łk in iach  u X. Jadwigi C zar­
torysk ie j ,  k tó ra  wzięła n a  8'ebie t ru d  zo rganizow ania  
tychże W reko lekc jach ,  k tó re  się rozpoczęły 15-go a t r w a ­
ły do 19-go lis topada, wzięło udział 13 p ań  należących do 
Sekcji,  oraz 14 pań  zaproszonych  R ek o lekc jon is tą  był 
X. K anon ik  Bogdanowicz ze Lwowa. Co d / ień  rano  odpra ■ 
wioną zo s ta ła  w kaplicy  domowej Msza św. recy tow ana,  
poczem w ciągu dnia  udzie la ł  X. R ekolekcjon ista  po 4 
nauk i.  Po obieazie odpraw iały  pan ie  Drogę Krzyżową, 
w ieczorem było B łogosław .eństw o. R ekolekcje  zakończy­
ła uroczysta  Msza św. i wspólna K om uuja  św. w szystk ich  
u czes tn iczek  oraz dom ow ników . R ekolekcje  ie  wywarły 
g łębokie  w rażen ie  na  w szys tk ich  pan iach , ta k  z powodu 
wysokiego poziomu n auk ,  ja k  z powodu prawdziwie 
chrześc ijańsk iego  nastawdenia całego otoczenia.

Po zakończen iu  reko lekcy j  odbyło się zeb ran ie  S e k ­
cji, na  k tó re  przybył także  nasz  nowy M onerator, X. W ła ­
dysław  O paliński z Jarosławda. Na w stęp ie  p rez y d en tk a  
w yraziła  im ien iem  Sekcji gorące podziękow anie  X. J a ­
dwidze Czartorysk ie j  za trud , k tó ry  sobie zada ła  o rg an i­
zu jąc reko lekc je ,  za n iez rów n aną  gościnność, oraz iście 
m ac ie rzy ń sk ą  dobroć z j a k ą  nas  podejm owała. N astępn ie  
zebran ie  uchw aliło  u tw orzyć  Fundusz  Reprezezentaeyj- 
ny, celem u ła tw ien ia  de leg a tko m  wzięcia udzia łu  w co­
rocznych Zjazdach Związkowych. P an ie  p łacą  po 25 gr. 
miesięcznie  n a  ten  cel. U stalono też sk ła d k ę  roczną 
w wysokości 2 zł. rocznie dla tych pań, k tó re  ko rzys ta ją  
z b ib l jo teki.  Z p ieniędzy u zyskan ych  m a się k u p o w ać  
now e książki,  by z czasem u tw orzyć  sam ow ys ta rcza lną  
b ib l jo tekę .

P rzychy la jąc  się do prośby  C mtraii  K. S. K. w P rze ­
myślu zorganizowała  nasza  Sek ' a Pań  W iejskich rek o ­
lekcje  zam k n ię te  dla k o b ie t  w iejskich , na leżących  do 
K ierow nic tw a  Oddziałów K. S. K. w d ekan ac ie  J a ro s ła w ­
skim  i P ruchnick im . P. W anda  D zieduszycka ofiarow ała  
pomieszczenie  dla u czes tn iczek  tych  rekolekcyj n a  fol­
w a rk u  w Zarzeczu. P an ie  ze Sekcji złożyły się n a  koszta  
u trzy m an ia  kobiet ,  podczas k iedy  p. Dzieduszycka ofia­
ro w a ła  opał i obsługę , oraz pom ieszkan ie  i u trzy m an ie  
dla księdza.

R ekolekcje  te  miały się odbyć w l is topadz ie  1935 r. 
J e d n a k  n a  s k u te k  tru d n o śc i  techn icznych  ze s t ro n y  Cen­
tra li  K. S. K. w Przemyślu, odbyły się dopiero  w kw ie tn iu  
1936. Liczono n a  20 uczes tn iczek .  F ak tyczn ie  przybyło  
ich 40, co oczywiście pow iększy ło  koszta, lecz zato była  
i w iększa  korzyść  moralna. Kobiety były zachw ycone r e ­
ko lekc jam i,  k tó re  t rw a ły  3 dni.  N iek tó re  z n ich  robiły  
n aw e t  bardzo do k ładn e  n o ta tk i ,  by się podzielić ze swe- 
mi Oddziałami w rażen iam i z n au k .  W czasie  posi łków


